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POLONIA PALACE HOTEL REc:.r.nURt11eJ.n najwięcej e~egancka ~e wspaniał~ sa1~. w 
C1 ~ ~ ~ stylu Ludwika XVI 1 słylowymt oddziel

nymi salonami i ogrodem. Wyszukana kuchnia francuska. Wina wyborowe, 
z własnych piwnic hoteli Europejskiego i P9lonia. Szybka i staranna _usługa. 
Wlasne wyroby cukiernicze i piekarskie. Sniadania od 1-3 w ceme 2 rb. 

ALEJE JEROZOLIMSKIE N! 53, 
...--1 a__.ca Wielleńskiego. 

obiady od 6·ej do 8-ei po 2 rb. 50; a la carte - w każdej porze. 
Codziennie KONCERT ARTYSTYCZNY własnej orkiestry. 

Specjalneić1 u•;zty jubileuszewe, weselne i okoliczno• 
iciowe na miejscu i w domach prywatnych • ..... te••··~ ile .... ~~-· 

. . ' .. 

Zarząd Lódzkiego Żydowskiego Tow. Dobroczynności 
zawiaaamia ainiej&zem, ie lł·go, a w razie niepogody 21-go b. m. odbędzie się 

.. dockó;;DiiEil KWIATKA" 
Osoby, prac~e włliiałem w aprKdaty kwiatka przyczynić sit do powo· 

rlzcnia zabawy, proaoae q o lic111e- zaiHaiwanie s;' u pań dzielnicowych, któ· 
rych nazwiska. i adreay q peja•r w krcmi.ee- d11ia.. 1131-2 

PRENUMERATORZY NASI 

' 
i oświeceiiszych-tem bardziej zwię- . niec błazeństwu, że mówi się w po-
kszał się ucisk, polityka madziaryza- Iityce zewnętrznej wielkim głosem 
cyjna stawała się n tern b~zwstyd.~ : o samo.dzielności narodowej państ'-'1 
nieiszą i brutalniejszą". Co się tu bałkańskich, o zasadzie „Bałknn bał-

, rozwodzić nad losem Fin,andji-pi- ka{iczykom", a nawet nAibanja ,, '.· 
sze dalej Schiissler-skoro w środku oańśkim hordom", podczas gdy (I . 

Europy rząd madjarski "stara się garchja madziarska w postępo "n· ; · 
rozdeptać po azjatycku ludność wie- ~wem, które wyjaśnić się daje ty 
lomiljonową, liczniejszą. od madzia· wielkością grożącego jej samej n , 
rów". bezpieczeństwa-za.pędza się tak da 

Autor zarzuca niemcom, że za leko, ze zawiesza poręczoną uro-
mało zajmują się stosunkami wę- ćz~ście · k-onstytucję chorwacką" „. 
gierskimi, · chociaż niemców więcej ~Wielkość bezprawia, nieskończenie · 
jest na Węgrzech, nit w Wyrtem- wielka wina madjarów" · okaże si 1

: 

bergji. . . w całej pełni dopiero wtedy, gdy 

~ pro&zeni o zgłaszanie się do. 
A.dminiitraeji „Nowej Gazety Lódz
kiej", ul. Przejazd ~- 1, po odbiór 
BEZPŁATNEGO DODATKU-PREMJUM 
w pGstaci książki ilustrowanej p. t. 

o ile ze stanowiska polityki we~ zważymy, - Żt! przygotowuje się w· 
ymętrznej aąs_trjąckiej, dualizm, je.st . ~aązy_ch oczach jedność narodowa 
po prostu szaleństwem, o tyle za: serbów i ·chorwatów. 
względu _na politykę zęwnętr~ną Madziarski ucisk może fen pro
państwa stano~i .on „zbrodnię, po- ces dziejowy tylko przyśpieszyć. Cho
pełnianą na interesach · wszystkich dzi tedy o to, czy ogniskiem ju
narodów, na przyszłośei monarchii, gosłowiańskiego życia - narodowego 
na idei .jej i posłannictwie". stać się ma Zagrzeb czy Białogród. 

Było to oddawna powszechnie Z przyjaźni dla Austrji miejmy o
,Jłlllll(JIJ ·PBUKI W 10111 i BHltJ[I '~. wiadomem i aż do banalności pow- · tuchę, ie kwestja ta nie jest jeszcze 

szeclmie uznanem, że przyszłość prżesądzoną na rzecz Białogrodu-
(' h dl 1 ...... • l." 25 k ( · · ) Austrji na Bałkanie, a zatem poli- ale nie wolno już bez.warunkowo ,..ena W an U .ll.OlęgarSlllfil - ap. W oprawie. tyka zagraniczna austrjacka miała kwestji tej zabagniać nadal i jeszcze 

~ Do IUlltycia wszędzie. .... starać· się o sympatje narodów bał· odkładać. 
kańskich, pomna, że ustrój Rzeszy Zmiana frontu Rumunji okaza-

. -.-
Pod tym tytułem ukazał się w 

znanym znakomitym miesięczniku 
Delbrilcka "Pre ussische Jaarbiicher" 
artykuł pióra W. Schiisslera, poświę· 
·eony ustrojowi Austro-Węgier. Zda~ 
niem autora dualizm od samego 
początku nie miał innego powodu 
ni celu, jak wydanie narodowo'ci 

niemieckiej w~kazuje drogę, na -któ· .. ła, do jakiego stopnia miał słusz
słowiańskich na . łup z jednej strony rej Austrja moie osięgnąć pogo-_ ność Lueger

1 
powiedziawszy raz: 

niemcom~ z drugiej madzjarom. W dzenie interesów politycznych i ma- ,;Madziarzy ·są zaporą, zamyl<ającą 
Cislitawji runęła hegenionja piernie- te~jalnyc~, zachodzących pomiędzy Austrji drogę na Bałkan; rozbijmy . 
eka. a przez to. samo . runął jeden wschodnią granicą rumuńską a za- zaporę!" A z;iporą ·tu du~lizm, a to 
filar dualhmn. Drugi filar, h~gemo- t_oką Koterską. największe, iakio tylko da się po
nja madziarska · w Translitawji, ju~ , Ale Wiedeń tak ju.l osłabiony myśleć, sfałszowanie · idei cesarstwa 
się tet trzęsie. Im_ bardziej roz- . jest nieust.anną _ walką z WęgraIT?i. austrjackiego": Nie wyszedł ~~ż d11-
wijałi się w patmwie W:~gierskiem .. ie nie widzi tej gw.ałtown~j już alizm na ·dobre ani nawo~ niemcom . . 
runnmi, niemcy, słowa.cy; ser~9wie' konieczności, żeby system poHtyki Dzięki· dualizri10wi narazili się niom
i aawet rusini, · którzy fet pócz~li, wewnętrzrięj doprowadzić do . ładu i cy na powsze.chną. uie.nawiść, ·prz<'Z 
w swoim czasie 'wydawać z masy składu z systemom polityki .zewnę- co osła~iła się niezmiernie siła asy
~śniaczaj zawiązek warstwwyt.szych trzRej i tJeby „położyć_. już raz ko- milacyjna. kultury niemirckiej. Miał 

• • • • l ~ 
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Nr. n 

słusz.ność austrjak Miiblfeld w par
lamencie francuskim, radząc niem
coni, żoby nieśli wolność równou
prawnionym narodom, a nie udsk 
po myśli madziarów". Należy Au
strję „odnowić", żeby tworzyła pań
stwo jednolite, z ustrojem dopuszcza
jącym samorząd każdej narodowości 
na swym obszarze narodowym. 'ryl
ko taka Austrja miałaby wartość 
jako pożądany sojusznik". 

Gubernja chełmska. 
Ustawa w sprawie gub. chelmskiej 

~uada się z 1U artykulów. 
Art. 1 nakazuje wprowadzić w wyko· 

nanie te punkty ogóluej ustawy, które do
tyczą instytucji gubernjalnych ministerjum 
spraw wewnętrznych i zarządu policmaj· 
i:: tra w Chełm ie oraz punkty tejże ust iwy 

·filnej, które znoszą takież instytueje gu· 
, rnjal ne w Siedlcach. 

Art. 2 ustanawia· etaty instytucji gu· 
bernjalnych ministel'jum spraw wewnęlrz· 
nyrh i zarządu policmajstra w Chełmie. 

Art. 3 nakazuje zorganizować 1) chełm· 
"I; i rząd gu bernjalny, kaucelarję -guberna-

1rn, urząd gubernjaiuy do spraw włoś
._ :a1iskich, radę gubernjalną dobroczynności 
JJUblicwej oraz z:,rząd policyjny Cbełma
na ogólnych zasadach ustanowionych dla 
i nsty tucj i w gn b~ rnJ ach Król est wa Polskie· 
g0; 2) chetmski gub rnjalny komitet sta
t styczny na zasadach ustanowionyeh dla 
~ 11bernji Cesarstwa; 3) chelmski urząd gu
, 1·rnjalny do spraw powrnności wojskowej. 

Al't. 4 nakazuje uhYorzyć w Chełmie 
wydział śledczy III klasy. 

Art. 5 n11kazuje utworzyć wydział bu
dowlany uraz urzędy inżeniera gubernjal· 
nego i dwu jego pomocników, według prze· 
pisów ustanowionych dla Cesarstwa. Tenże 
artykuł orzeka, iż na urzędników chełm&kich 
instJŁUcji gubernjalnych nie rozcią~ają się 
obowiązujące w gub. Królestwa przepisy 
co do udzielania im pieniędzy na mieszka· 
nie, opał i oświetlenie. 

Art. 6 pozostawia urzędnikom do wy
boru dalsze uczestnictwo w kasie emery
talnej gub. Królestwa Polskiego albo pod· 
danie się ogólnym przepisom Cesarstwa co 
•o emerytur. 

Art 7 pozostawia ministrowi spraw 
wewnętrznych ustanowienie personelu i 
wydatków na urzędy powiatowe w gub. 
chełmskiej. 

Art. 8 zwiększa do 3,800 rb. roczuie 
wydatki na utrzymanie kllncelarji urzędu 
gubernjalnego do spraw włościańskich w 
liomży (wskutek włączenia pow. węgrow
skiego do gub. lomżyńskiej). 

Art. 9 znosi wydział śledczy w Siedl· 
icacb. 

Art. 10 zmniejsza o 5,850 rb. wydatki 
~iurowe rządów gubernjalnych w gub. Kró
lestwa (z powodu wyłączenia gub. chełm
Bkiej). 

Art. 11 postanawia, że ustawa ma o
bowiązywać od dnia 14 września r. b. 

Dalsze artykuły określają, że od roku 
1914 skarb ma wydawitć po 135,850 rubli 
rocznie na utrzymanie cheimskich instytucji 
gubernjalnych, zaś w r. 1913 ma wydać 
Da tenże cel 41,950 rb. i t, d. 

Informacje. 
Paszporty ulgowe dla robotników. 

• No w. Wr." pisze: Miniaterjum spraw 
wewnętrznych tznało za niezbędne zwró· 
cić uwagę na znaczne trudności, któ ych 
doświadczają robotnicy z państwa rosyj
skiego przy otrzymywaniu paszportów za
granic.r.nych. 

Obecnie ministerjum wyjaśniło, że do 
bezpłatnych paszportów roLotniczych, wy
dawanych robotnikom, udającym się do 
Niemiec na roboty rolne, powinny być sto 
sowane przepisy przewidziane dla biletów 
legitymacyjnych, przyczem wydawanie ta
kich paszportów powinno być dokonywane 
nietylko w guternjach nadgranicznych, lecz 
w miejscach stałego zamieszkiwanla osób, 
którym paszporty te BI} potrzebne. 

Tymczasem większość napływających 
nad granicę robotników oświadcza, że przed 
wyjazdem z miejsca stałego zt1mies,;kiwa
nia nie było im wiadomo o możliwości 
otrzymywania ulgowych 10 i pół mietłięcz· 
nych paszportów. wobec rzego puyjechali 
oni bez prszportów• przypuszczając że do· 
piero na granicy otrzymajlł zwykle, t. zw. 
bilety legitymacyjne, 

Skrócony termin. 

Komory celne maj!\ (Jbowill&ek dopiłne• 
wania, aby kary, na kt6re •kazały e~dy 
przemytników były wykonywane, a jeśli eka• 
zani ~biegną lub ukryją się, komory winne 
poHukiwać ich. 

Pen1eważ takie poszukiwania ciągnll się 
n:ekiedy do 15 lat, gdyż skazani przemytni
cy często uciekają do Ameryki, przeto depar· 
tament celny zawiAdomił tutejsze komory, ie 
owe poszukiwania powiuuy trwaó nie dłołej 
niż 6 lat. 

Z Cesarstwa. 
+ Dymisja gen. Gerasimowa. Prasa 

rosyjska potwierdza wiadomośó, że wieemini· 
ster Dżunkowskij zaproponował gen. Geraai
mowuwi podrnie się do dymisji. 

Gen. Gerasimow w swoim czasie odegrał 
rolę decydującą w spr11wfe eksd> re~ tora de· 
partamentu policji, Łopuchina, dostarczywszy 
informacji o tero, iż Łopuchin kvmunikował 
się we Francji z ro::yjshimi emigrantami 
politycznymi. Gen. OerJsim-0w był bezpo· 
śrerlnim zwierzrbnik em Azefa'(dlutego prosił 
Łol'uchina o zrehabilitowanie Azefa w oczach 
rewolucjonistów. 

W tym celu Łopunhin winien bjł dać 
rewolucjonistom do zrozumienia, ?e Azef nie 
był wi;półpracownil.:iem .ochrany•. Gdy bo· 
puch n tego nie uciynił i został zesłany, gen. 
Gerasimow wysunął si; w dziale kiero
wnictwa µolicją polityczną, oa pierwszy 
plan. 

Geraeimow przez pewien czas był uanz J. 
nikiem „ochrany" petersbu1"11k1ej, potem haś 
stnnął faktycznie na czeli.'.! t, zw. specjalnego 
wydziału rtepartamentu polirji. Ostatnio zaj
mn..:. ;ił 1.>tano·" isk o gen<>rala do sp cjalnych 
zlet'"li priy ministrze spraw w-, wuętrinych. 
.Mówiono nawet o powierzeniu mu urzędu ua· 
czelnil.a miasta Orlelly. 

Obecną rlym1sJę Geras1mowa ł14czą z po
głoskami o zamierzonej jakoby pnez wice· 
ministra Dżunkowskifa zupełnej reorganizacji 
połieji pelitycznej, puyczem mają byó usu
nięci wszyscy prnwie współpracowniey uie· 
boszciiyka Plehwego. + Dramat szkolny. Na torze kolejo
wym pod Marjupolern znaleziono strasznie 
zm'ażd~onc ciało ucznia Bielikowa. Powodem 
samobójstwa stosunki w szkole, Bielikow 
zachorował przed egzaminami, które 1:1u od· 
łcżono następnie, a obecnie w obawie .ścię
cia• się - chciał się z poc-iątlrn zastrzelić, 
zmienił jednak pierwotny zamiar i rzucił się 
pod ko/a. + Nie zapominaj o moim żołądku. 
W tych dniach sąd Okręgowy w Sara~owie 
bez udziału sędziów przysięgłych rozważał 
następuhcą sprawę. 

Niejaki Jerochin pod adresem dyrektora 
izby skarbowej przesłał prośbę y. powodu 
ściąganych od niego podatków. W prośbie 
tej Jerocbin pomi~dzy innymi n&pisnł: Dyre
ktorze izby skarbowej, odpowiadaj mi po ro· 
syjsku. Jeżeli ty naczelnik i przez Boga u· 
stanowiony, to rozważ po Bożemu. Nasze żo
łądki są do siebie podobne - rodzeni bracia, 
więc nie ZMpomiaaj o moim żołądku i nie pij 
mojej krwi. Posłałem wam dwie. miLrki titem· 
plowe, a wy ukrywaliście. Przebaczam wam 
pierwszą winę«, 

Dyrektor izby sharbowej, dopatrzywszy 
się w tem obrazy, skierował sprawę do są· 
du. Jerochin na sądzie oświadczył, że p ! sał 
pod rtyktando adwokata pokątnego. Sąd 
skazał Jerochine na 4 rnble kary lub jeden 
dzień aresztu. 

Z Litwy i Rusi. 
O Podrabiane marki pocztowe. V·/ 

ostatnich czasach zauważono w Wilnie w 
obiegu podrobione marki pocztowe wartoś· 
ci 10 kop„ a rb, 50 kop. i 7 rb. Podro
bienie zwłaszcza marok 10 kopiejkowych 
zdradza się złą robotą ilpapierem, zaś mar
ki 3 rb. 50 kop. i 7 rb. grzeszą niewłaś· 
ciwym rysunkiem, zwłaszcza skrzydeł orła 
(brakiem jednego pióra). 

O .Gruba ryba." Niedawno złowiono 
w Narwi na wędk~ szosupaka, który ważył 47 
funt Już dawno nie widziano takich dużych 
szc:.mpaków, ten widocznie przypłynął 
z Wisły. 

O Starcia włościan ż policją. Jak in· 
formuje „Riecz• we wsi Krymce w pow. fil• 

domskim włościanom zabroniono paszenia 
bydla na gruntach dworskich. Na tern tle 
doszło do starcia pomiędzy włościanami i po· 
licją, która zajęła bydło chłopskie. Tłum, 
złożony z 500 osób, przeważnie kobiet zastlł· 
pił z drągami drogę strażnikom. Polieja duła 
salwę, raniąc kilku włościan. Ranni Bił 
tak~e komisarz policji i kilku ełrałników, 

T 9 at r p 0 I 5 k i. !~l:::::: darz~c wykomnvców •• h„"'' 
„•ąż z leterji" Cel wiQc operetki oeistgni«)t.y, lto ce· 

komedia w s-ch aktach, lem tym - śmiech i poflileehna w~tO· 
"' łośe. 

przez Ride Johnson Jo· Tak też było na wczorajuem pr~ed· 
amy. stawieniu .Cnotliwej Zuzanny•; publlcz-

Jlłody dziennikarz amerykański Jack noś~ śmiała się do rozpuku, zmuszaj:1c ar· 
Wright (p. Benowski) posiada zdolności, tystów do niesliczonych bisów. . 
fantazję i iście .amerykańskie" pomysły- Ale bo też niezmiernie dowcipme U· 
nie posiada jednak gotówki, która i w A· łożyli libretto pp. Mars i Deavaliers; pr.:i?· 
meryce, jak się okazuje, uchodzi za rzecz dewszystkiem obrali sobie Paxyj, a w ezczc· 
do życia niezbędną. Jacka gnębi brak ma- gólnoici nMoulin Rouge", to .centrum :re: 
mony tem dotkliwiej, iż pragnie on zapew· psucia" calego świata, Jako teren akc,1 
nić swej ukochanej .mam~i" (p. Różańska) scenicznej. 
dobrobyt i wygody. . Akcja sama już nie toczy się, nie pę· 

Jack więc puszcza siebie„. w loterję dzi z impetem, porywając za sobl! wszyst· 
między niewiasty, poszukujące męża. Ogło- kich i wykonawców, i widzów. 
szenie loterji zapewnia dziennikowi, któ- A że przytym dowcipni franouzi za. 
rego jest współpracownikiem, olbrzymi ro.t· barwili odwieczny temat szczypt:\ zgr_yźli
głos, a 300;000 niewiast, zachwyconych wej ironji-wesoł». i w gabinecie .Moulin 
młodością, pięlnością, sił!ł i „ wl!lpomnie- Rouge" zupełnie wszak n niecnotliwa Zu· 
niami z doświadczeń życiowych" Jacka, zanna" tak umie maskować swe rostępo· 
składa w redakcji pisma 300,000 dolarów, wanie, ża ntmaną jest przez ogół za „naj· 
próbu·ąc szczęścia. cnotliwszą", jest żywym przykładem hipo• 

Oto kanwa, na której autor osnuł ko· kryzji i obłudy, tak często w Ayciu spoty· 
medję, odegraną wczoraj w teatrze Polskim. kanej u .świętoszków", u którl·cb silnie 
Utwór ten odzaącza się żywą akcj::i, zaj· głoszona cnota kończy się-u wrót "Mou· 
mującemi syt11acjami oraz wykwiutnym do- lin Rouge• - csłość więc wypadła i do• 
wci pem dialogów. woipnie i pomyśłow'l, 

Wszystkie te jednak zalety komedji Niezmiernie lekką. dostrojoną do ak· 
uwypukliły się na wczorajszej premjerze cji, iście fTnncnską muzykę dał nam p. 
bardzo słabo, przeważnie wskutek tego, że GiJbert.; niei:tóre tematy stały się zi:eszt11 
artyści nasi nie pogtębili ról i nie opraco- tak już popularne, te pisać o nich obszer
wali ich samodslelnie, 01 yginalnie, konsek- niej jest rzeCZl\ zgoła zb) teczną. 
wentuie. Świetny zespół tworzyli wszyscy pm· 

Koncepcje typów wprost niedopisały. wie bez wyjątku artyści na wczorajezem 
Bezbarwnym, jako postać typowa lub ind}· przedstawieniu. 
widualna, byt p. Jarszewski w roli wydaw- A wi-ęc p. Rogińska, doskonale uspo· 
cy Freda. Placzliwvm. czego rola niczem sobiona śpiewała swą partję (rola tytulo
nie usp:·awiedliwia, był Jack w interpretacji ws) głoaem tak czystym, iretalicznym, że 
p. Senowskiegu. w innych warunkach rola chciałoby s;ę sły~zeć ten głos w większym 
la mogłaby stać się popisOWJł. Pan S. nie i powainiejszyru repertuarze-operowym. 
wykorzystał tak znakomitej sposobności dla Znamienną również ce-:bą tej artyst-
pok:azu wybitniejszych uzdolnień. ki jest jej d-0bry ton i smak, towanyszący 

Również i ukochana i rozpieszczona jej na katdym kroku a niedozwalający na 
„mamcia" Jacka, p. Solska nie potr~fila jakiekolwiek tarie i płaskie ekscesy zalot
wzbucl?.ić żywszej sympatji ani tsintereso- nośd, na jakie niejednokrotnie pozwalają 
wania odtworzoną, zrel!lztą zupełnie popraw- sobre różne, nawet pierwszorzędne .gwia· 
nie, postacią. Nawet tak zdolny artysta- zdy" operetkowe. 
kom ik, Jak p. Puchalski, w epizodycznej Doskonałych partperów zn lazła p. 
rólce szofera amerykańskiego, nie wykazał Rogińska w osobach pp. Gro<luickiego, Ko
arn szczypty pomysłowości, by czernkolwiok złowskiego i Szczawińskiego. 
rólkę swą podkreślić. P. Grodnicki 1est zn.ikomitym komi· 

Mimowoli nasuwa s ię pod pióro iro· kiem i stworzył nieporównany typ (doske
niczna uwaga, skierowana w stronę pani nała charakteryzacja!) barona des A. ~ brais. 
Różańskiej (matki wydawcy) w postaci za- Artysta ten nie posiadając dużeg~ i;łosu, 
rzutu, iż grą swoją „psuje" c11Jość, nie potrafi sobie jednakże radzić bardzo do· 
dostraja się· do ogólu, lecz gra tak, iż, brze, wypcwiadając niezmiernie wyr .1 źnie 
wbrew intencjom autom i wszelkim prze· słowa, ożywione zawsze doskonałą mimiką 
widywaniom, wysuwa swą rolę na plan i ruchem. 
piernszy. Zawdzięczamy to tej okoliczności, W<lzięczne pol~ do popisu wokalneg„ 
ii p. Różańska, jaki.wł wiek szarżowala zlek· znal112ł p. Szczawiński; szczególniej ''filo 
ka, jednak wyzyskaJa każde słowo roli nie- w akcie II był odśpiewauy bardzo dobrze.· 
tylko dla ubawienia nuioneJ publiczności, Pełnym werwy i humoru okazał się p. Ko· 
lecz i w celach artystycznych. zlowski w roli Huberta. synn baroha; w 

To samo należy powiedzieć 0 p. Ro· grze j€go jest ogrnmny rozmach,. obsci~ 
manowicz, która rolę suchego i chudego się ze sceną i doskonałe opanowanie roli, 
.manekinu doświadczalnego" opracowała D1.1brze pomyślane, charakterystyczne 
uader sumiennie i zagrała wyśmici-1icie. typy stworzyli pp. Cholewicz (starszy kel· 

Usiłowały też ratować sytuację miłą i ner), Piekarski (uellony Chllrnecy) i Ja
zaj:nującą grą pp. Pieńkowska lH~lena He· rzęcki (labrykant 'Perfum). 
yer) i Chrzanowska (dzielua ma;;ażystka). Panie: Górska, Orwicz i St. Claire 
w ogólności jednak wrażenia był„ za wywiązały się rówuiei zupełnie dobrze I 
słabe. zadanił1, 

Jeżeli nasz zespól kornedjowy chce Burza okla'1ków zerwała się po sek:· 
zdobyć powodzenie dla teatru Polskiego, stecie w akcie II i k:warteeie w akcie III, 
{est rzeczą niezbędną podnieść poziom gry w których brali udział i \vykonawcy głó· 
aktorskiej. Wszak Łódź przyzwyczi:1jona wniejszy~h ról. . . . , 
jest do artystów, cheć młodych, lecz inte- · Orkiestra Epraw1~ła s~ę na ogoł ~osc 
Jlgientnych, zdolnych i posiadających szcze- d~~rz~; porząda?em .Jest .J~szcze del 1k~t
re aspiracje, · me1~ze akompau3owanie s _hstom, szczegoł· 

Mamy nadzie ' ę, że zbyt wcześnie niej in_stru~~nty ~ęte bł sza~e ~zęsto z~· 
zniechęceni nieco słabą frekwencją pul>licz- gluaiaJą ~piewakow. Nadm1erme długie 
n ości artyści teatrn Polskiego, .wznowią są r~wn.lez a~trakt)'.- wskutek., czego przed• 
swoją pracę z zapałem, w poc.luc1u odpo- stawieni.a konczą się zbyt 11ozno. 
wiedzialności własnej za dalsze powodzenie Tadeusz Mazurkiewicz . 
teatru„. 

H. F. 

Teatr Popularny. 
„Cnotliwa Zuzan• 

na", operetka w 3 akt.ich 
J. Gilberta. 

Zdawałoby się że temat, powtarzają· 
cy się prawie nieustannie w twórczośd li
brecistów operetkowych tak się już ze
starzał, że żadna najdowcipniejsza forma 
już go ożywić nie zdoła - wl!lzak on się 
już tak zestarzał jak sam świat! 

Tematem tvm-zdrada małżeńska, nie· 
śmiertelne n trójkąty•. 

A jednak, gdy temat ten opracują 
francuscy, 1ub wiedeńscy twórcy podkasa
nej muzy, wszystko tańczy, wiruje, humor 
pieni się, jali szampan w kielichach, a wi· 
downia eo chwila wybucha komerycznym 

Kalendarzyku 
Dziś Gwidona W., 
Jutro Eugenji P. 
Imiona słowiaA& ie~ dziś Ra<lzimir 

jutro Chronblaw 
Wschód słońca o g. 5 m, 31 
Zachód „ „ 6 „ 2'~ 
Dtngość dnia " ł3 ~ fJ4 

Stan pogody.-Podług ohserwacji opty
ka R. Rittera, u.J. Piotrkowslu~ •1 85. 
TERMO.METR: Rano o g. 8. 12° ciepła. 

„ Połudn. o g. 12 149 
" • Wczoraj o g. 8 w. 11' 

Mini.muru 10 ciepła BARO· 761 n11;jniż_ej. 
Maximum 14 . „ ME'rR: naJwy~:CJ -

lłygrometr 70%wilgoci. 
Teatr Polski, Dziś „l':µn.• jutro po po• 

łndniu .zemsta za mur graniczny" jutro wie cz; 
.Mąż z loterji" 

Teatr Popularny, Dziś „Królowa mil· 
jardów" jntro po południu .Haiku" jutro wie
czorem 9 Hrabia Luxemherg" 

Bibljoteka Stebelskich. (l{ikołajcw
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele l tiwi~ta cd 1-ej do 
a-ej p~ 
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Nr. 11 

Telegramy. 
('l'efogramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 11/9) 

Lotnicy w Rosji. 

PE'l1ERSBURG. Lotnik wojskowy Ne
storow, który pobił ostaini reko:d, jak za. 
pewniajlli .Birż. Wied. • odsiedzi trzydsiesto
dniowy areszt za ryzykowanie ayeia. 

Pod~·zas. lotu z Kriisnego Sioła do Pe
tersbnrir.l Jotn.k Awfoas spadł około Pułkowa 
i zabił się ua miejscu. 

Daleki Wschód. 

PETERSBURG. Dyplomacja rosyjska 
bacznie śledzi wypadki na Dalekim Wscho1 
dzie, dopatmj.1c się zbytnio wielkiego ape
tytu Japonji. 

Według ostatnich wiadomości, wyda
rzenia na Dalekim Wsch od.zie kom pl i kują 
liQ. 

SprawJ bałkańskie. 

PETERSBURG. Jak zap~wniajl\ dy
plomacja rosyjska zmieniła pogląd eo do 
Bliakieii;o Wschodu. Bułgarji, za pośred· 
nictwem pnala, doradza pogodzenie się ze 
bl~nem rzeczy. 

KONS'rANTYNOPOL. Delegaci tureccy 
i buł~arscy olłhyli wczoraj wieczorem drueie 
nietan~dowe posiedzenie, na którem głó„nym 
przedmiotem olirnd było żądanie Turcji, aby 
jej przyznano kolej, łąc,;ąoą Adrjanopol z De
deHgaczem oraz na kilka kilometrów szeroki 
pas prnwego wybrześa Maricy na północ od 
Dimotiki. 

WIEDEN. „ WL11er Allgemeine Zeitung" 
~ouosi, że blizkiem jest za warcie pokoju tu· 
recko·bułga rskiego. 

Odwołan~ strajk. 

MADRYT. Strajk generalny w Oviedo, 
rostał odwołany, ponieważ właściciele kopalń 
igodzili się na żądania robotr.ików. 

Cholera. 

BUK ARESZT. Zanotowano tutaj dzisiaj 
167 wypadków chrlery. Liczne zachorowa· 
ni11 ciloleryczue stwierdzono również w pięciu 
okręg11ch Bośuji ornz w Chorwacji i Słav onji• 

Obawa cholery. 

KRAKOW. Rada miejska w obawie 
cholery, przedsięwzięła szereg środków zapo· 
biegawczycb. Na Kazimierzu pobu<lowano 
baraki dla chorych cholerycznych. 

Po katastrofie Zeppelina. 

HELGOLAND. Po uspokojeniu 11ię mo· 
rza wznowiono poszukiwania ciał ofiar ka· 
lastrofy bslonowej. Torpedowce krążą bez. 
ustannie w pobliżu miejsca, gdzie balon po
ęrążył s:ę w fale, Z energjlł poszukują ciał 
1topiouych nurkllwie. 

Tragiczn7 zabójca. 

TOKIO. W pogrzebie zacr ordowanego 
dyrektora ministerjum spraw zsgran' cznrrh 
Abe, wziął udziaJ cały gabinet j11poński 
oraz ciało dyplomatyczne. Podczas pog1 ze
bu zgłosił się do adwokata Abe jakiś ruło· 
dzian, który oświadczyl, iż jest mordercą 
Abe i opowiedział szczególowo przebieg 
zabójstwa. 

W chwili, gdy adwokat w_rezedł, by 
1ei.wać policję, nieznajomy popełnił samo• 
lójstwo za pomocą harnkiri. · 

Katastrofa lotnicza. 

KOBLENCJA. Lotnik wojskowy, Sclmei
ier, biorący udział w manewrach niemiec· 
lich, spadł z W.}'So.ośei 15 metrów wraz 
pasażerem na tłum publiczności przypatru

, eej się lotowi. Samolot zabił 4 o 'Oby Je. 
iuej z nich śmigło obcięło głowę, za~ dwie 
irzeciętP. 7.oStBły na połowę. 

Wśród publiczności wybuchła panika, 
kotkiem ktbrej 16 osób jest ciężko po-
1wan1rnwauvch. 

lllieostrożna mowa. 

PARYŻ. Poseł grecki w Pary2u Ro
.anos, w wywiadach z dziennikarzami 0ś-
11adczył, że król grecki w mowie swojej 
ilerowanej do Willtelma II, bynajmniej 
'le miał zamiaru obrażenia Francji. 

Poseł starał się wogóle osłabić zna· 
1nie tej mowy, zapewniając, że król Koa
nty zarówno jak cała Grecja, nigdy nie 
~omni Francji zasług, jakie położyb dla 

· JJBka greckiego. Król podziwia armję 
,~euską, a w mowie swojej wysławiał 
Ko taktykę niemiecką, która również we 
ncji jest uznawaną przez niektóre po· 

g1 za doskonałą. 
ATENY. Rządowe koła greckie usi· 

~ oslabić wrażenie filoniemieckiej mowy 
;~!'7.a Wilhelma, aby wpłynąć na uspoko
le .• -wzburzonej opinji publicznej we 
!OCJI. 

.z powoau mowy krófa oh "' :,:1 się 
fhktu pomiędzy królem :i V ,.- "'~"m, 
~~eważ Venizelos je.:it .~l'I •. ·- • . . .i1 zbli· 
bla z Francją. 

• 

Poseł ~recki w P:.tr.)·źu, Rom:rnos, u-
" . h dał się do ministra sp1·a w zagran1cznyc , 

Picbona i prze<lstawil mu telegram rządu 
swego. zaświadczający, że rząd grecki prze
konany jest głęboko o wielkości zasług, 
11olożonych przez Francję przy organizacji 
ar:nji greckiej i bardzo ubolewa n'.ld op:icz· 
ne. ·• zrozumieniem we Francji mow.r króla 
Konstantego, wygłoszonej w Niemczech. 

Po umizgach po2nańskich. 
BERLIN. Donoszą z Poznania, ie wo· 

bee nieusunięcia się z wywłBszozonych 
majątków pol;;kich dotycbczris ich właści
cieli, komi;;1ja kolonizac)jna użyła prze
mocy. Mieszkanie właściciela wywłaszczo
nego m;ijątku, p. Trzcińskiego, ot\Ą orzono, 
a sprzęty wyniPsiono na dwór. ltównież 
w p'>dobny sposób postąpion·o z p. Zabłoc
kim, którego przy pomocy policji, usunięto 
z mieszkania je!'zcze przed upływem ter· 
minu eksmisyjnego. 

Oc!!na serwilizmu poznańskiego. 
BERLIN. Polski Komitet polityczny 

w Berlinie potępia z całą bezwzględn lŚcią 
demonstracje prusofilskie, jakie miały miej
sce w Poznaniu podczas wizyty cesarza i 
c?irni odpowiedzialną za nie Radę Naro
dową. która nie powzięła w sw1>im czosifl 
decyzji, obowiązującej cały naród polski i 
nie dała wska7.Ówek, jak post!lpić należy. 

"Tii.gl. Rundschau" raz jel!zcze po
wraca do uroczystości poznańskich i oma
wia stanowisko ludności polskiej woł.Jec 
cesarza oraz art_ykuly „Kur. Pozn. •. 

Pismo stwierdia, że lojaliści stracili 
zupełnit> zaufanie ogółu ludności polski~j 
a wizyta. cesar·.ka w Poznirniu wzmocniła 
t_ylko radykalizm polski. 

z„targ chińsko-japoński. 
LONDYN'. Dzienniki dii~iejsze donoSZfł 

z Pekinu, że tamtejszy ambas~dor japoński 
wręczył rządowi chińakiemu warnnki rekom· 
pensat za zabicie trzech japoóczyków w 
Nankinie, Warunki te są bardzo umillrkowane, 
pomimo, że stoaunki pomiędzy Chinami i 
Japonią są w dalszym riągu bardzo nuprężone, 
a pogorszyło je zawinięcie e-kadry japońskiej 
pod N'tnkinem. 

Według depesz, jakie tutlłj odebrano a 
Tol,io, panuj& tam poważne obawy co do 
skutków, jakie rociągnąć może za sobą prze
wlekanie rokow11ń ze strony Chin w odpo
wiedzi na żądania japońskie w sprawie 
ods.>;' odo wania za zabójstwo Abego. J apouj;\ 
..vobec w<.burze11·a ludu i poduiecają.cych 
artykułów prasy n11cjoualistycznej, nie może 
ustąpić ani kroku. 

Dr. Schwarzwasser 
wyjechał. Wraca 9 października. 

1135-1 

Dr. Med. 

Aleksander Uargolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-ll r. i od 4-7 po poł. 

Ostatnie telegramy. 
Cholera. 

BUDAPESZT. Wczoraj ogłoszono u· 
rzędowa, że w mieście i okolicy panuje 
cboL:ra azjatycka. Dotychczas za radło na 
cholerę 177 osób, fakt ten jednak trzyma
no w tajemnicy, aby nie budzić zbstniej 
paniki. Komunikat kończy się , zapewnie· 
niem, iż władze przedsięwzięły wszelkie 
środki ostrożności, aby zapobi c szerzeniu 
się zarazy. któremu sprzyja ta okoliczność 
że w Budapeszcie znajduje się 'obecnie 
6000 robotników bez pracy. 

W ostatnich dniach zaszły 4 wypad· 
ki śmiertelne, w tern jeden wydarzył się 
w urzędz:e policyjnym. Przyprowadzono 
tam jakiegoś aresztowanego, który podczas 
spisywania protokułu upadł nagle, a w 
kilka godzin później zmarł. Pojicjantów 
odo1rnbniono. 

Żądania Japonji. 
TOKIO. Rząd japoński posta

wił Chinom z powodu zamordowa
nia trzech japończyków w Nankinie 
cały szereg postulatów: 1) Zadość
uczynienie za 2amordowanie oficera 
japońskiego dnia 11 sierpnia. 2) Za
dośćuczynienie za zamordowanie o-

W niedzielę, dnia 14 b. m. o ~od,z, 11 1/ 2 przed poł. od~ędzie się w Sy
nngodze T-wn „Talmud-Tora" przy ul. Sredniej 46/48 nabołenstwo żałobne za 
spokó i dU'3ZY 

• P• Inż. Pawia Hertza, 
które niniejszem krewnych i przyjaciół zaprasza 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa „ Talmud-Tera". 
• ~ "; . „ - . ~ ~ . ... ' 
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ticera japońskiego w Szantungu. 3) 
Saty13fakcja za zamordowanie trzech 
japończyków. 4) Odszkodowanie pie
niężne. W tutejszych kołach polity· 
czn~1ch panuje przekonanio, żo wszy· 
stkie te postulatj bedą· przez Chiny 
spełnione. 

Ze świata. 
(-) · Mateczka Kozlowaka na 

kongr'?si e. W Kolo11ji rozpoczął się 
mię<lzyn&rodowy kougree etąrokntolików w 
poh}czeniu z konferencją wszystkieh bieku· 
pów starokatolickich .z Europy i Ameryki. 

Z Królestwa Polskiego bierze udział 
trzeoh biskupów ma.rjawickieb ora11.mateczka" 
Kozłowska, 

Z Ameryki jako przedstawiciel ,pol
skiego kościoła niezależne~o· figuruje na 
liście uczestników biskup Chodur. 

(-) Markiz - zallejeą :tony. 
Żie się dzie1e w światku rodziny króle

wskie~ Filips Orlea1iskiego, pretendenta do 
tro.nu francuskiego. 

NiNlawuo odbył się kompromitujący 
proces Filipa z jegll żoną, a w tych duiach 
r _,v,eezła się wintfomość że markiz Montpen-
11icr z rodziny Filipa-zabił swOjlł ŻOllł.I. 

Kilka miesięoy temu znaleziono VI 
C1·eusot ( we Francji) w pobliżu wielkich za
kładów broci trup kobiety, a przy niej list 
.Marcelo! Pr~yjdź do l\fonceau, tam, gdzieś 
się stale spotykała z Oktawem". 

Policja puryska zajęła aie tą sprawą i 
zuauy detektyw Cbauvere w tych dniach U· 

zyskał pozwolenie 1111 zaaresztowilnie w Lon· 
dvnie marf.-iza MontriMsier, który vrzeku
,,'iwi.e:y "wogo SZ'\ a~r:•, inkusenta firmy 
Schneider, ukradł 4.50,000 franków i prze· 
gra wszy tę e.umę w Monte C!\rlo-zabił swo
ją żonę, której rocznie wypłacać miał 20 
ty~. franków. 

Rod~dna kró:eweka potrafiła uzyskaó 
od lekarzy świadectwo, że Moutpensier jest 
umysłowo chory-i arystokratycznego prze• 
stępcę oddano do szpitala pod dor.ór psy• 
cbjRtrów, 

Statyrlyk& ~a kawalerów. 
Dzienniki angielskie ogłosiły wyjątki 

z wielce ciekawej pracy statystyka amery
kań~kiego prof. Wilko, poświęconej badaniom 
nad śmiertelnością w Nowym Jorku i na ca
łym obszarze Stanów Zjedn., specjalnie śród 
kawalerów i żonatych. 

ReznltRty pracy profesora są zdumiewa
jące i n;ewątpliwie skłonią wszystkich kawa· 
Jerów do natychmiastowego wstąpienia w 
związki mnłżeń„kie. 

W wieku od lat 20 do 30 żonatych 
mężczyzn umiem 4,'3% 1 a kawalerów 6,6%.

Dalsze wyniki są jeszcze mniej pocie• 
szaj„ce. 

W wieku od lat 30 do 40 kawalerów U• 

miera 2 razy wię(lej. niż .żonatych (13% i 
6%).-

A kto tkwi w starokawalerskie po 40 
roku życia jest poprostu delikwentem na pię· 
ciu co rok umiera j~den, 

Względna długowieczność żonatych po· 
chodzi według profesora W. ztąd, że wiodą 
oni solidniejszy j spokojniejszy tryb życia, 
więcej dbają o swoje zdrowie i życie, niż ka• 
walerowie. 

W żyeiu zawodowern i społeoznem są O· 

strożniejsi, rzadziej puszczają się na ryzyko· 
wae przedsiewzięoia, a to oszczędza im roz· 
czarowa1i i zbyteor.nych wzruszeń. 

Wielkie znaczenia ma oczywiście i to, 
~e żeuią s·ę najczęściej Judzie silniejsi i bar· 
dziej stanowczego charakteru, słabi zaś i nie· 
znprawieni do walki o byt, boją się obowifliZ• 
ków i zostają kawalerami. 

Położenie weowców, jak wakazuje sta
tystyka amerykańska, - jest jeszcze 1orsze. 
Wdowcy w ~ iekn łat 20 do 30 o ile nie 
żenią się powtórnie, umierajlł w stosunku 13 

~"-· .~„ .,. -~·.~ .,. ... ·• -·~ ~-~~.· {~tt···~t 

umierńją, ale nie w takim stopniu jak męź· 
czyźni, a no wdowac~ strata meża nie odbija 
się prawie wcale. Zyją one nie kró(•ej od 
i;am~żnycb. Dla moralistów jest to bogat7 
temat do roAmyślań„. 

Smterć kacyka. 
Gazety brukselskie donoszą ciekawe 

i wstrząsające szczegóły o śmierci kacyka, 
Usamo w kolonji Kongo w Afryce środ· 
kowej. 

Gdy kacyk, nos~ący tytuł .króla•, za
chorował i bliskim był śmieł'ci, nie opo
wiadano o tem nikomu. Nikt z poddanych! 
nie wiedział o chorobie .kl'ól11 4, z wyjął-1 
kiem kobiet haremu, które pozostały przy i 
nim. Gdy dopytywano się o kacyka, po- 1 
wiada no, że jest zajęty i nikogo przyjąć i 
nie może. Każdy wiedział jednak, że ka
cyk oczekuje śmierci. I tak umarł król: 
pańatwa Usamo, lecz ~ wtedy nie wyznlłnoi 
prawdy, t7lko mówiono, że .pękł wielki ' 
bęben", 

Doitojniey przygotowali zwłoki do 
pogrzebu. T1zy razy dziennie myt i ciało 
w gol'ącej wodzie, łrzy razy dziennie sma
rowali je masłem od stop do głów. 

Najmędrszy z nich powoJi miał od· 
ciać głowę króla od reszty ciała. Tak · 
długo płukano ciało i smarowano je mas
łem, dopóki nie poczęło się rozkładać. 

Wtedy z łatwością głowę można było 
odjąó od ciała. Głowę szczep teu bo~ i1>m za· 
chowuje osobno, a grzebie tylko resztę ciala. 

N.1stępnie zabito pięciu niewelników 
i ułożono i..:h w szerokim grobie, a na 
nich zlożono zwłoki króla, aby spoczywał 
miękko. Następuie zamordowanG dalszych 
·pie.CiU nieWOf UikÓW i· złożono 0inła frh Dfl 
zwłokach kacyka, boć król musi spociy· 
wać ciepło i nie zaznać zimna. W końca 
z pośród synów zmarłego wy brali 111H: zel· 
nicy szczepu nowego króla, przed którymi 
odczytali program jego rządów .• Jeśli bra· 
cia chcą cię uściskać zabij ich!-jeśli mat· 
ka dać ci chce dobrą radę, zgładź ją!• „. 

BEZPŁATNE PORADY PRA~1NE 
udzielane będą jutro w lokalu Reda
kcji przy ul. Widzewskiej Nr. 106a, 

od godz. 6 do 7 wieczorem. 

Filja piekarska do sprzedania Widzew-
• ska 231 2244-2-1 

. 

.( 

, 
Czy doprawdy? 

Pani jeszcze nie używała krem 
tak bardzo rozpowszechnionego n• 
całej kuli ziemskiej z niezawodnyrr. 
rezultatem. Wydatek nieznac7:ny, 
a korzyść wielka. Wszelkie pie · 
opalenizna, plamy, pryszcze, wąg
ry i liszaje natychmiast bezpowro
tnie znikają. Dla uniknięcia naśla
downictwa sprzedaż tylko w skła-

dach aptecznych na 

.Nawrot NQ 54, i Konstan
tynowska 75. 

Cena za słoik 50 kop„ 
75 kop. 

r ; '..; ... ~. :. •'; ~. 

Wyszedł Nr. 38 
łódzkiego tygodnika humorystyczno

satyrycznego 

"ŚlUJE(J '' 
lokalne aktuaua. 

proc. 
Słowem: małżeastwo jest dla 

eliksirem długiego życia, 
meilczyzn Egzemplarz IO kop. 

daÓ wszędzie. 
Kobiet1 niezam~!ne równie! wc1eśniej 
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Cz-,telnia płam Tow. „Wi„za11, 
(Piotrkowska 100}, otwarta od g. 6 po pot. do 
10 wiecz„ a w Biedzłel.e i święta od godz. 10-ej 

U komiwoja:i:er6w. Zgier11, Karo!a Edełwejoa, . na 3 miesiące w zupełności. Prawy pomacnik grał:r6wnteł 
(a) Dalesy cil\g ogólnego nadzwyczaj• aresztu. dobrze. Bramkarz grał jak zw7kle dobrze,. 

rano do godz. 10-ej wlecz. . 
nego zebrania członk6w 1towarzyszenia wza· •• gorąc-,m ucz-,nku. u.koda tylko że przepuśc:ł rozstrzygająay· 
jemnej pomocy komiwdjaśerów Ł. O. H. P. (a) Aresztowano przy ulicy Głównej .goal". 

Muzeu• n-.ki i sztuki.; (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest ocl 4-ej po poładniu 
do 10-ej wlecz„ a w święta i niedziele. od lZ 
rano do 10 'Wlecz. 

odbędzie się 2() września r. b. w lokalu wła· pod nr. 62 Szmula Jakubowicza, który ukradł W pierwszym dniu ozyHkuje Ł. K. S„ 
snym przy ul, Mikołajewskiej nr. 11 o godz. ~rderobę z koszyka Ignacemu Wołkowie owi w l..rótkio odstępach czasu po rozpo : zęoiu 
6 wteoz. • (Andr,;eja 23) i w restauracji „Savoy• Krót- gry, swe dwie pierwsze bramki przez p. 

Z klubu rzemie„niczego. ka 6, skradł gościowi portfel 1 50 rb., które Sienkiewi~a z lewej centry i p. Miihlna wsku-
(ll) Gubernator piotrkowski zeawolił na przy nim znaleziono. tek błędu bramkarza. Pod koniec gry, która 

KRONIKA. urządzenie wycieczki na wy.stawę kijowski\· Prz-, prac7• ozywia się znacznie wyrównuje „Germania• 
członków klubu rzemieślniczego (Zawadzka Przy ul. Kątoej 34, ślusarz, 19-letni stosunek bramek. Po przerwie zdobywa Ger• 
ar. 5). Jao Kochaniu, spadł z rusztowauia, ulegając mania zaraz na początku swój trzeci .goat•:· 

U "usarz.-,. złamaniu żebra i ogólnym potłuczeniom. wyrównany wkrótce przez p. Hankego. Sto. 
Z tlrob11ego kre•-,bJ. (a) W niedzilłlę d. 14 b. m. o g. 3 f F . talny żart. sunek 3:3 utrzymuje Aiię do keńca, jak kol• 

p&ł po poł. w lokalu resursy rzemieśluiczej Przy ul. Rzgowskiej nr, 64, krawieo, wiek Ł. K. s., grając w nrugiej połowie. Człoukowie zarz"du i ra{jy I ~yd ow. 
kasy pożycz.-oszc1tędnościowej, którzy na Rku· 
tek nadużyć wykrytych prz~z insp ektera do 
spraw drobnego Kredytu, p. Krestja u ino.wa, 
musieli podać się da dymiaji, obecnie zło żyli 
~ubernatorowi piotrkowskiemu opatrzoną pod
pil!-ami innych członków tejże kasy, skargQ 
na nieporządki panujące w tej instytucji. We
dług skargi nowoobra11i członkowie rady i 
iarządo nie są mieszkańcami Bałut i jedno
cześnie sprawują_ urzędy w kasach łódzkich 
co sprzeciwia się ustawie. li6wu.ież system 
wyborów na ostatniem og61oem zebraniu był 
nie11godoy z przepisami. 

przy ul. Wid,;ewekiej nr. 117, odbędzie się 45-letni Biuem Jakolowicz, popchnięty żartem, z wiatrem, ma zupełną prz-ewagę. 
zebranie csłonków 11gromadzenia czelndzi upadł tak nieszczęśliwie, te uległ złamaniu Równiez i w drugim dniu prowadzi itrQ 
ślusarskich. · r.. K s B k '· ~ k' · lewej ręki. :1.J. • • ram ą usySM.aną przez p. Liil ·1ew1· 

„Ufność". C2'& z prawej centry. Germania rewanhje 
(a) W sobotę d. 13 b. m. 0 godz, 7 wkrótce dwoma bramkami (jedna z karnel?O 

wiecz. w lokalu pray ul. Skierniewickiej nr. Teatr, muzyka •. sztuka. . notn). Tem·pO wzrasta w miaro rozwoju gry. Ł. 
11 n Wierzbickieg'o odbędzio się ogólne ro• K. S. przeprowadza szereg cłobrych ataków i 
czne zebranie członków stowarzyszenia spo• uzyskuie pod ko~liec pierwszej· połowy swój dru-
źy C Uf S' .c- Teatr Polski. 

W zego • uo c • gi puukt. Po pau'llie . zaostrza siEł znacznie tem-
Z Tow. krajoznawczego. Dziś w piątek arcywesoła farsa w 3 po, gra staje się ostr„. Pierws?.ą bramkę u-

Na dzień. 21 b, m. m. Łódzki Oddział aktach w francuskiego p. t. „Papa•. zyskuje Ł. K. s. pięknym strzałem prawego 
P. T. Krajo1nawc:itego zamforza urządzić Jutro, w sobotę po peł. o godz. 3 m. łącznika. 
wycieciikę do ł.owicza i Arlrndji. . 30 po cenach najniższych (wszyslkie fotele . Gra staje się core.i więcej interesującl\. 

Z inapekcji fab.-.cznei. 
Inspektor fabryczny m. Łodzi infynier 

Miednikow został przeniesióny do War• 

Zapisy na ~ wycieczkę przyjmowane i krzesła po 30 kop., balkony i amfiteatr Mimo przewaJ?:i ze .stronv Ł. K. S. uzysk11je
1

, 

będl\ we wtorek, środę i czwartek przyszłego po 20 ko.) nieśmiertelna komedja Al, hr. Germ11nia dalsze swe dwa punkty (rozstrzy. 
tygodnia (16, 17 i 18 września). Fredry w 5 aktach p. t. „Zemsta ~a mur gający z rzutu karnego) a · grir końc?.y sit 

Wysokość koutów i inne bliższe szczeg6- graoiczny". · przegraną Ł. K. S. w stosunku 4: 8. Obyd:wa 
1zawy 

Nowr lomltard.i ly podane. bę~ niebawem. Będzie to pierwsze w tym sezonie matcbe były ba.rd1.o zajmujące i obfite .w . 
Ze szkol-, muz7ćznej. przedstawienie popularne dla młodzieży. piękne i emocjonujł\C8 moment 1• Obowiązek 

Mieszkaniec' m. Łodzi p. J. wniósł de 
gubernatora piotrbwsliego prośb.Q o po· 
zw:olenie ua otwarcie w Łodli 11owego lom
blłrdu. 

W azkola musycr;nej przy Towarzyst'Vie Bilety sprzedają się w cukierni W-go Ul„ sędziego pełnił p. Rossmann. B. :r.t. 
lmiema Szopena (Piotrkowska 108) klasy for- richsa i yv kasie teatru Polskiego. Międzynarodowe w7ścigi kolarskie. 
tepłan.owe obejmują: wybitny artysta.wirtuoz Wieczorem o godz. 8 m. 15 po ras 
Jógef Smidowics (junior), dyrektor „Lutni•, drugi arcydoskonała komedjo-fai·sa Ioamy Miejscowy oddział Tow. Sport. Union 

0 •••iate. Tadauu Mallll'kiewiez i zaałużon7 pedagog, p. t .• Mąż z loterji&, która cieszyła si~ ograniczył na dzień 21 września t. j. na pny-
Dyrektor szkoły muzycznej przy Towa• Edward Smi-dowiez (1enior). nadzwyczajnem powo~zeniem w warszaw- szłą niedzielę wielkie międzynarodowe wy-

rzystwie imienia Szopena, P· Tadeusz Jotef• Klasa śpiewa solowego łącznie z klasą skich teatrach rządowych. ścigi kolarskie, z urogramem wiele' urozm~
ko, prosi nas o zaaoaczen.ie, źe W sakole operawĄ pozostaje pod kierunkiem wycho- w niedziel~ po poł. 0 godz. 3 wesoła iconym. Pnytaezając p .niżej program tych 
m11zyoznej p. Helfgata obowi„1k6w profesora wańua medjolańskiej Bllkeły .bel uoto•pror. farsa „Papa•, wieczorem po raz trzeci wyścigów, zwrao!lmy uwagę, iz zapisy przyj-
nie przyjął. Beuamana. „Mąż z loterji•. mowane będą tvfko do 12 września do go-

W-,e•r11bnienie 3i7•6w •ałucllioh. Klas12 skrzypeow~ obejmuje dyrektor dzioy l O wieczcn.em w lokalu Tow.arzyatwl\/ 
Od dłuuzego csasa iydzi zamieszka• orkieawy symfonicznej, zuany-' wirtuoz-skrzy- Teatr Populara-,. Program 

j-.cy na Bałutaeh ne&ili ti_, z r rojektem pet prof. .Al!ons Brandt oras p. Henryk Goe• Oziś po raz drugi wesoła operetka, 
odseparowania się od łódzkiej gminy ży- bel. oparta na stosunkach miljarderów nmery· międzynarodowych sprynterowekich wyścigów 
dov.s.kiej i utworzeaia własnej gminy. Kierownictwo ·klasy dramatyci iej przy• ka.ńskicb .Królowa miljardów• z p. Rogiń- iłla amatorów odbyć się mających w Heleno· 

Projekt niebawem został uneczywi- jl\ł dyrektor teatru Polskiego i Popuklrnego ską, Orwicz, St. Clalre oraz pp. Szcza wiń· 
stniony i ustanowiono posady rzezaków p. A. Boleaławaki. skim, Grodnie.kim i Kozłowskim nowoz~an
rytualuycb, którzy wzamian za ło ofiaro- Nadto czynna btd.zia klaęa instrumen· gażowanzm artystą tenorem doskonałym 
wali nowej gminie rb. lłOO {w wekslach) tów dętych (prof. A. Januzewaki) i klasa odtwórcą roli barona Hansa von Schlicka. 
na cele dobroezynne. pnygotowawoza dla dzt~i (p. K. Rokicka). Jut: o po południu po cenach naj uiż-

Obeenie no" a gmina .znal.ula się w Wszystkie prze~miołJ teQretyczne wy- szych opera Moniuszki .Halka•. 
Jary,ycznt:m pMqieniu, gdył rzeźnie ry• lda•a dyrektor ukoły prof. Tadeuaz Jo. Wieczorem po raz pierwszy w tym 
tualne, wobec nieprzestrzegania. pYzepieów teyte. aczonle zoei:rnie wznowiona nadzwyczaj 
so11tały· przez policję zamkni„te, zaś łódt- - - .. o•n&:i:anic płacy. melodyjna operetka ~ 3 akt. Lehara p. t. 
kie żyd. Tow. dobrocz7nności zarówno jat W czo~ ąbnito119- płacę o pół ko- „Hrabia Luxenburg•. Obsadę hr. Luxenbur-
łódzka gmina tydowska przestały udzioelae piejk.i tb,czom warsz~ato.,,-ym w fabryce ga stanowią p. Rogińska (An~( le), Orwicz 
wsparcia biednym z Bałut., jako należ1'9 'l'ereszczenti i GliksmĄna, przy ulicy Spa· (JuljR), Szczawiński (Luxenłmrg), Grodflicki 
cym do innej gminy. cerowej -N! 10. (ksi,źę Rumuneszti), Ko.złowski (mal~rz 

Wbsne .fundusze gminy bałuckiej 111 · Wobec te~o. że zniżka ta została Brisard). 
n!ltomiast zbyt -ograniczone. aby podołać bez upr2'edniego d;wutygodniowego wymu· W niedzielę po poł. po cenach zniżo-
potrzehom nędzarzy, gnieżdżących al~ na wieaia, tkacze porzucili pracę. nych ciesząca się stałem powodzeniem o· 

, K•- chor-,~h u Hirazberga 1. L' k G · G · O · 
przedmiesciu. i Wilcz-,ńskiego. peret~a me ego • n- r1• z p. rw1cz w 

Wobec tego gmina- bałucka zniewolona w fabryce wyrobów fHtazyjoJcli i try• roli tytulowej, wieczorem .Cnotliwa Zuza11 
była zwrócić się z prośbą do gminy łódz. kotowychHirezberga i Wiec:iiyńskiegQ przy ul. na" po raz drugi. 
kiej o ponowne p-rzyh,czenie i przelanie Spacerowej pod nr. 23/25 odbyło się w dnill 
poeiadaoogo przez nią kapitału 16 rb. do 9 wrze611ia r. b. pierwsze ogóhle zebranie 
wspóinej kasy. pełnomoeników od robotników w sprawie 

· 9 KwiatekM na azkeł• rzemiosł. kasy chorych, 
Onee:aj ' w lokalu Stow. techaików lio- _ Właleiciel rrabrylli zrzekł aiQ swego 

mitet organizacyjny „dnia kwiatka" na rzecz prawa przewodniczenia, wobec czego obradom 
Hkoły rzemiosł przy chrz. Tow. d-obrocz. i• przewodoiczył p. Zygmunt Kapusta. 
stutecznie oznal!zył termin na dzień 28 b. m. Wybrano do zarz\(łe kasy chorych 4 
omówił stront techniczną i ułożył 'li~ej po• csłonków i 4 zasttpc6w, na termin urz~dowa
daną listę delegatów dzielnicowych. lllaproszo• aia dwuletni, a mianowfoie: pp.: I Zyg'Dunta 
nych do organizacji sprzedaży kwiatka• Kapusto, Wincentego Cyrulskiego, Stefana 

Jako „kwiatek• wybrano wrzos, prze- Keiła, Jana Szma.jewskiego i Mikołaja Hana· 
tkni._ty przez biało·zleło-ny znaczek papie· aiaka, Michała Włódarc11yka i Aleksandra 
rowy. Entłerta. · 

Centralnym puaktem informacyjno·orga• .t.ódzka straż ogniowa oohotnicża. 
nizacyjnym obrany został lokal Stow. tech. W soboto, dnia 14 września r. b„ o g. 
(Spacerowa 21, tel. 433), 7 i pół wieczorem odbędzie s~ ćwiczenie 

Na delegatów dzielnicow7oh uproezonl sygnałowe III oddziału w do!D11 rekw:zyto-
zostali: wym tegoż oddziała. 

W 1-ym i ll·gim panie Grzybowska, Stai- Walki zapaenićze w c-,rku. 
rowiczowa i Kokeli, oraz p.p. Wagner i Pyt. Dziś, jutro i pojutrze w cyrku na 

Z Warszawy. 
(:) Pod zarzutem szerzenia 

pornograf ji. 1-szy wydział karny li~· 
du okręgowego warszawskiego rozpozn'.l
wał sprawę konfiskaty książki Hebnczew
. skiego, p. t. wJako bogowie". Sprawa S!}· 

dzona była przy drzwiach zamkniętych. 
Sąd o-kręgowy oo zasadzie artykułu 

1,001 k. i;. (obraza moralności publicznej) 
konfiskatę książki zatwierdził i Herbaczew· 
&kiego skazał za szerzenie pornografji na 
100 rb •. grzywny. · · 

Sport. 
Germania - .t.. K. s. 3:1 (2:2) 

i 4:3 (2:2) 
tasil'isk·; w III p. Szybiłło; w IV p. Cesar1 Ryntu Targowym rozegrany zostanie wielki 
(lokal dzielnicowy, w którym zgromadzi\ sff2 kzydniowy match walki francuskiej tprzy u- Po wyczerpaniu programu lekko~atletycz• 
pary do sprzedaży kwiatka, ul. Karola~ 14:); dział• najwybttniejszych atletów, którzy o- nego rozpoczęły się w obydwa dni świątecz• 
w V-tym p. Dawidozyński; w Vł Tow. cy- statnio popisywali sit w championacie war- ne matche footbaJłowe. Do walki wystąpiły 
kl\stów warszawskich w Łodzi {lokal uł. Na- uawslrim przy ul. Karowej. dwie drużyny, które zdobywały w ubiegłym 
wrot M 23) oraz p. Berkhauzen; w VII p. Walczyć będą: Riasbaoher, Romanow, roku mistrzostwo Wrocławia i Łodzi. 
Bawarski (Zawadzka 9); w VII p. Lebioda, Zbyszko, Wildman, Leconte, Constant le Ma· - Powszechnie .obawiano się, że Ł. K. S. 
Nitecki i Frankowski (Przejazd M 14); w IX rin i inni. reprezritukcy. z ty~łn uzys:Canego mistrzo„ 

wie w d. 23 w r z e ś n i a 1913 r. 

1. Bieg otwarcia. Do11tępny dla łódz
kich amatorów z klasy C. 1200 mtr. 3 że· 

~li~ . 

2. Wielka nagroda T. S. ~Union• dla 
amatorów. Międzynarodowy sprynterowekł 
ł>ieg, doatępuy dla wszystkich jeźdźców. 
1000 mtr. 4 przedbieg po 800 mtr. zwycię;;. 
cy, którego wchodzą do finału. 4 nagrody. 
wa. tośc!owe po 40, 30, 20 i I O frcs. 

3. Amerykański biegwyprzodowania. 
Do!-!tępny dla Il • III z przedbiegów No. !!. 
3 hotJoro "e żetony. 8 jeźdców .. 5 okr. , 

4. Mistrzostwo Helenowa. Óoatępny 
dla łódzkich amatorów - 2 przedbiegi po 
80') mtr. Finał 1600 mtr. dla dwóch pierw
szych jeźde6w przedbiegów 3 srebne· ·me
dale. 

5. Bieg dla gości. Dostf)pny dla 1~· 
granicznych 8matorów 1600 mtr. 3 srebrne 
medale. 

6. Nagroda Komisji Sportowej. Do
stępny dla jeźdźców, którzy nia zdobyli na
grody w biegu No. 4. 2000 mtr. 3 pamiąt· 
kowe żetony. 

7. Bieg premjowy. Dostępny dla jeźd,ź. 
c6w, którzy oie zwycię?.yli w biegach No J', 
2, 3, 4, 5, 6, 12 okr. Pierwszemu 3, 6 i 
9 rikrllienia po jednej premji, oetatuie okrą· 
ienie 3 nagtody. 

· 8. Bi.eg osadowy. Stlłrtujl\~ Pierws.za 
drmy·na barłińskiego Towarzystwa. cy,.k1i~tó-,v 
.Concordia •, Berlin, ·j p:erws11a ·drużyna . Tow. 
Sport. .Union•, w/m. Tow&rzystw,o zwy.c.iQ
żającej drużyny otrzyma wartościowy pr:&ed· 
miot frsc. 50, - a drutyna pierwsza -
wielkie i druga - małe srebrne pamiątkowe 
medale. 

9. Bieg dla turystów. 4 klm. 20 okr. 
I nagrody. 

10. Handicap. Dostępny dla wszyst
kich jeźdźców - 1600 mtr. 3 nagrody. 

Koniec zapisów_· 12 września 1913 r. 
o-godz. JO wiecz. w lokalu Tow. .· 

Z sądów. -
p. Becbliński (Sreduia N 21}; w X p. Ko• Zabójstwo. stwa, lódz'ki sport piłki noźnej, ponielłie klę· 
walski i Olech (jadalnia fabryki Poznań· (a) We wsi Wiskitno, tejze gminy, pod _ skę. Tymczasem stało się inaczej. Ł. K. 8. Sprawa Bispinga. 
1kich); w XI p. Konopka i Kobiak (ul. Sre· Rzgowem, w ubiegły poniedziałek o godz. 10 przegrał wprawd?Jie match poniedziałkowy, Dono~iliśmy w swoim czasie, że prz@• 
rlnia, :2,!l);'· w XII i XIII p. Kapuściński i pani w nocy .kil I.. u włościan zabawiało się przy wykazał jednak znaczną przewagę nad gość- ciwko ord. Bispingowi wdrożone · zostlllo 
&'<:~kG?JY~BKa M-., Spacer'Q'wa Nr. 14 na Bału· kieliszka. Wyszedłszy naetęp_nie z miesz~ania., mi, .zwłaazcza_ w dru~im dniu: śledztwo z art. 1455 kod. kar. gł6w., ezyli 
;ach); v. -xrv pp. Józef· Borkowski i Anioai rozpóczęłi pom_iędzy sob" kłÓtnię i ,bijStykQ. , Druzyna wrocławska odznaczała sie do„ o zabójstwo bez premedytacj~ e·wentualnie 
Plac (ulica Wysoka Nr 25 w Widzewie). Smierteloie pobito jednego , z w_loś~ian, 57· brem zgraniem i . techniką gry głowłlo, czem w uniesieniu. 

Z T·wa Krzewienia Oświat-,. letniego Rocha Murawę, który onegdaj rano . górowała. nad łi. K. S., brak jej było 11ato- Dowiadujemy się, że nbecni-e pos~a· 
'.1.1cw~rzystwo Krzewienia Oświaty przy- zmarł. Zabójców: 35-letniego Ignacego Ro· miast tempa i dobrej _pomocy, takZe _i bram• wiono oskarzenie ostrzejsze. miano ,dcie z 

pomina, że jutro t. j. w sobotę 13 września, · siaka i 31-letuiego J6zefa Pikała, oraz uczeeł- kar.1 nie należał do pients:rerzędnyćb. art. 145-3 kód. kar głów. prr.e\vidują(!ego 
o godz. 8 wieczorem w lokalu własnym ~rzy nlk6w bójki, Andrzeja Szymkowieza, lgnacege Drużyna Ł. K: s. grała W. Ś'wym zmie- mord upłan(}wany. 
ulicy Mikołajewskiej Nr, 11 p. L. Alter Strzeleckiego, · Franciszka R~peckiego i Sta- aionym składzie znacznie lepiej a!ł z-Rykle. · Z1 takie pnest~pstwo prawo przewi-
z W11rtiz11-wy wygłosi bardzo ciekawy odczyt niaława Papiernika areezłciwano. ' .. Kale bramki, zwłaszcza w atakii,' da<hą s~ '°duje normalną kar~ ·do robót ciężkich 
p. t. »Kr.}:zysy przemysłowe i zwill3ki zawo- Kara ~-i~istrac~jna. ·wkrótc~ wyr6wn~ pił11.ym treningiem w biegu · bezterminowych. 
dowe". Bilety w-ejścia od 10 do 50 kop„tłlia (a) Gubnnator . pic>trko~slG H noeza- i .gauenm• piłek. · · · 

członków 5 kop. aie odaiutyciego~~~s~~ ~~~· -.„ _P~~ .~.~u ~~nmłJ ·-n• zadanie 
" . I ł<.;_•J '.~ 

c.„· .. ·-.--::_• - -
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Kartki z podróży. 
(Koreapond. własna „N. Oaz. Łdd•. i 

Krak6 , we wraehiu. 

III 
(Dolodczenłe). 

Pr1erywam mu wyrałeniem pow~ 
pfewania co do jego sympatycznej oeoby i 
pomimC) wyjfJtego pnel'eń B kieaseal mosięż• 
aego znaczka z o. k. orłem, tłswonię na słu
lbfJ, każąc jej dla osobi11tego bezpieczeństwa 
ataó przy drzwiach. 

Mówię mu, iż paazporl mój miał szwaj
ear, o wi11ie konsula, to jednak nie prze• 
11kadza owemu jegomościowi w sposób og
romnie nieoheblowany powĄtpiewać o warto• 
ici mojego puzporto, kart wiayiowych i L.d., 
tuk iż całkiem zniacierpliwiony wołam: 

• A.leż, panie, ja przejechałem całą Au
slrjtl i nawet nikt a~ę mną, nie zainteresował 
czyi Galicja jeeł o& jakich wyjllłlrowych pra· 
waeh?• 

- Pro!lZ~ tego nie mówić• brzmiało U• 

Toczyste aapomnienie, jak tym razem bez• 
skuteczne, wywołai1'<Je jedynie mój protest. 
ii mam prawo &twierdzić fakt, jak go widzę. 
Tutaj mój nieproszon.y gość zmienia. front i 
uchyla aaełooy na przycllynę, która go do 
moie sprowadziła: 

.Moieby mi pan \)Owiedliał, mówi, co 
sa telegram wozoraj puyszedł do pana?• 

- • Da liegł der Hund begraben •. 
pnemkn~ło mi przea myśl,-zaniepokoili się 
\em. te przyjechał jakiś królewiak i nie zdą
lył jeszoze otrzapać podrótnego kurzu, a już 
płyną do niego telegramy, telegram do mnie 
wystarczył, ~eby rzucić na mnie cień podej· 
r1enia i uczynió mnie niebe1piecznym dla 
pokoju państwowego! 

Musiałem wit}c wyświadczyó panu ko· 
mitrarzawi tę grzeczność, tłumaczyć znsozenie 
nie.uozumh.łych dla niego w ltelegramie wy· 
razów, słuchać jego [oburzenia, ił są przed• 
mioty, nazywane p1'elll królewiaków inaczej, 
nii to czyni Galicja, i egtymować e!Q 11 mo
ich 1najomości i steeun.ków w Galicji, a nad
to dopomódz mu w sylabizowaniu mojego 
paszportu,-wszystko to zaś d.dęki tełegra• 
mowi, który - otrzymałem I od I hotelowego 
szwajcara z uprzednio rozerwanemi pieczę• 

ci ami ••• 
Tłnmacaył mi się p6źniej portier hole· 

Iowy co do owych piecaęci, pizyjęłem jego 
zapewnienia :& grzecznym uśmiechem, co jed
nak nie puenkodz iło mi pOloatać przy wy
robioaem przekonaniu, iż galicyjskie .oddy· 
chanie• może się zmienić przy lada okazji 
w dobr:.:e gniotącą żelazn!l pięść. 

Dowiedziałem się później, że skargi 
przyje1dnych po hotelach Krakowa. na bea· 
względność policji są rzeczą jaim&jcaęstsz~; i 
jeżeli Rię o tP.m u nas. mało słys~y. to za-- -

pewne dla tej payc ologiezaeJ prz701yny, Ił 
kaMy turysta woli 1apominad niemiłe pr111• 
gody i niewygody 1wojej drogi, a rozwodzić 
ei~ nad widzianemi atarołytnoafłiami li arcy
ddełami Hluki, podno1s11c się prllH te w O· 
czach słuchaczy, jest to w pewnym 1topniu 
przysłowiowe robienie 9 bonne mine au man• 
Tais jeu•. 

Z tem wszystk.iem nalety stwierdzić, ie 
krakowska policja, je~t1li nadal b~dzie tak 
wytrwałą w dokuczaniu Bogu ducha winnym 
przyjezdnym przy pomijaniu legjonu domo• 
rosłych Redlów, tem samem znakomicie si~ 
przyczyni do nauczenia pracy produkcyjnej 
rozleniwionych dziesil\tków krakowian, któ· 
rzy czekają, al im co akapnie od zbł~kanego 
w ich stronę królewia.ka. 

Ten ostatni nie jest w. Krakowie tak 
r•adkim gośuiem, jakby lit zdawało; dwa 
miesil\oe temu znalazłem w jednym z lwow• 
1kioh dzienników dane, dotycurie lioAby prse
jezdnych przez Lwów; na królewiaków, za· 
meld1wanych urzęidownie, wypadło vr przy~ 
bliżeniu witcej niż 5,000; chociaż niewiem. 
jaka ·ieh licaba przerływs prsez Kraków, jed
nakie śmiało powyższą liczbo mojna dziaaięd
krotnie (jełeli nie więcej) pomnożyć z tej 
prostej przycayny, łe nadk& kto zechce za
wracać z drogi ku oddalonemu Lwowi. J&k:ie 
ma. zna cze nie ta ilośe z.wiedzaj\Cyeh Kraków, 
i caby było z tem miastem, gdyby e niem. 
u nas zapomniano, można wywnio11<owac1 
chociażby 1 ·liczby kuracjuszów w Grado, 

doobodqoej «10 18,000 l da,jllcej iałnieDia 
miaa&ec.1ka, które prsy ewoicll kilku fabrr
bch aardynek naweł w 1nybli.łenia •ie 
miałoby obecnego wyg1'cJ11, 

Ale, ad'łje mi ait, ii sa bard10 u~ 
dziłem si~ w szczegóły drobiazgowe wykazy. 
wan ia śpi\ozki galicyjskiej. Czynili to lepli 
odemnie w pełnych talentu obrazach, a jed• 
nak głos ioh pozossał głosem wołaJitcego na ! 
puszczy. · 

Przeszedłem kilkakrotnie planty, przy
glądając się uważnie miejscu, tak 1makomicie 
odtworzonemu w swoim czasie na soeuie 
warszawskiego teatru Pulskiego podczas gra· 
nia .Nowych Aten" Nowacayńskiego, i im 
wiocej porównywałem w myali łutejaz11 rseezy• 
wiatoił z jego autorskim wysiłkitim, łem bar
dziej czyniło mi sit na duszy smttao i pray· 
kra. Usiadłem pod drzewem alei, patrzl\c na 
przegrzeczniony i wiecimie rozdaj11oy ukłony 
rój gwarzl\cych krakowian, gdy wtem z za 
drzew, apowityob w mgłQ wiec1orną, wyłonił 
sit cień Nowaczyńskiego i stanl\ł spogl!lda
MO 1 zadumą na sunący tłum, jakgdybJ 
ob ciał ill) cisnąó gorzkie i zgryź I! we słowo 
e lei11eych pod ziemi, skarbach rudy, o 
rozdrilpuf !}oej je łapie prusaka i o zbierają· 
cyoh składki na swoją partyjną dobroczyn· 
nośó Pollaczkach ••• 

VIII kl. zakład naukowy żeński 
z programem męskich gimnazjów klasycznych. 

·ZOFJI BADER-LIBISZOWSKIEJ Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
ul. Zawadzka 26. 

Egzaminy wstępne i poprawkowe l l 2 września, lekcje 3-go. 

Zapisy codziennie od 10-ej do 5-ej. 1110--9-1 

- -'.-:: . . • _, ___ . '.• „· __ :·.,,--!·~7 ' .... ~, ·-

:::~~towawcza Jadwigi Zawadzk· ej 
Spaeerowa 17 (dom Akc. Tow. K. Scheiblera) 
przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 6 i pół i grunto
wnie przysposabia do średnich zakładów naukowych. Ilość 
dzieci, ze względów pedagogicznych, ograniczona. Zapis co· 

dziennie, od 11-2 i od ł d ł bi k• 
~zoro:o ~~~dz~~~01e za a re DWS I. 

1817-3 

=~ ....... „ ..•••••••• ,~~>:• • •• I VII-~1. s~~oła ieós~a ł 
W JAM•Y TYIVHENIECKIEJ 0 
• · obecnie pod kierunkiem * 
i Janing Prgssewicz i 
O Widzewska N! 42 (szkoła roższerzona). Przyjmuje (f 
• zapisy od 5-7. la&l--4 O • • ****~,MO*i)ł~~ .......... 

Zatwierdzona przez Ministe1jum Spraw Wewnętrzoych 

Szkoła Muzyczna Podkaminera 
Łó•ż, Zawatlzlla &. Peter~llllł'g, Kamennoo&trowska 31-33• 

Dyrektor li. S • . Podkaminer. 
Skład nauczycielski: Śpiew (solo) Giow. Rossi. Fortepian: Dr. H. 
Dessauer. A. Groh, llC. Liitschg, F. Matkowska, s. Mirnsh~in, 
M. Ruppeldt, J. Smidowicz, A. T rner1 S. Vas, skrzypce: S. 
Baumgarten, H. Landau, D. Woreaowiecki. wfolonczela.: ic::. 
Oehłhey, flet: R Ma„kusch1 teorja: Tliruer, śpiew chóraluy: 11111. 
Dargużański, w"1;>kalno-instrumenhlny zespół: N. Podkaminer. 

Popularne kursy wiolonczeli 5 ·rb. miesięcznie. -Kursy 
chóru dziecinnego 1 rb. miesięcznie. 1751 

ZgŁ1Jszenin. przyjmuje się codziennie od 11-1 i od 4-7 wieczorem. 
Nuty, ior~epiany i instrumenty muzyczne dostarcza. irikole firma 

Friedberg i Koc skład instrumentów uL Piotrkowska. 90. 

T.nrr;owy 
Rynek CYRK. Targowy 

R)'nelr. 

P 1ątek, . Sobota i Niedziela: 12, 13, 14 września r. b. 

.- Wiełł\i a-dniowy f\'latcb 
wałki frar,cus~iej, ~ 

przy udziale Rissbachera, Wildmana, Romanowa, Zbyszka, Ur
.susa, Zakrzewskiego, Leconte, Constan-le-Marin Schwarca i 
Luricha II. Arbiter i. Arnold. 
Począ'ek punktuahJie o ro:h- 9 a. 1814-3-I Szczegóły w afiszach. 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41( 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/t a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. f. LIPSZYC codziennie od I-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa, · dł D C 0 LUM Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

uszu 1 gar a r. · c. Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, w,dzielin. moczu. Bada ie mamek. 

o 

filie moin ~i' u~rat tanio i elegan ~ul ~ 
W św"'eż otworz ym magazynie 

~ N„ SZMAJEWICZA ._ 
przy ul. Piotrkowskiej Ng 126 (róg Nawrot), 

rdzie Bą na składzie ostatnie nowośei jako to: palta angielskie najnowszego 
wyrobu (Sauwałow) od najskromniejszych do najeJegantszyt'b, kostjumy, spód· 
nie~ki. palta pluszowe, po Jrnjeezni~ łanich cenach, ponieważ właśc1c!el jest sam 
taehoweem i wszystko pod jego własnym kierundem s-ię robi, to też wykoń· 

ezenie je!\ staranne, a e~ny przyetępne. 
Prosimy eię 1irzekonać. . Opej rzenie nie oh!lwi:izuje do kupn-a. 

~~iiiiii~~~~~~~~~~~iiii:====~~~~~~·· ' ·-.---·. · 71~ _morgi z1em1 
tilll~a .fa~rJka WJrBlf MetatawJf I 

Pańska N2 74. Telefon 377. 

Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kr*a. 
janie wszelkiego rodzaju blach do ISm·lrn. grubości, 
jakoteż robJty w zakres ślusarstwa, tokarstwa„ 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. l'l26--'MI 

Gn o mistrzowstwo nllti noin~J. 
Niedziela, 14 września 

Jonrt uBll lurnv~rein"-,,Vittorra" 
Kątna M 11/13, początek o godz. !JI/2 przed poludniem • 

,,Union" - „Kraft" 
Brednia 124, początek o godz. 3 1/ 2 [po południu. 

15 minut przed zawadami bieg rozstawny na 500 m. 
1820--2 

nlepszonll'j (może byó dla. ogrodnika.) 
do wydzierżawienia za Pabjanicami S . 
wiorsty przy szosie, Wiadomuść: Łę 
cz.ycka 38. An.toni Cieciorowski. 

1819-2-1 

Marja. Rejtn zgubiła. paszport, wydp,.. 
ny z gub. kaliskiej gm. Opatówek. 

2241-3-1 

Potrzebny jest portjer dzienny ucz
ciwy, trzeźwy. 1" do'.iremi świadect

wami, umiej!\CY czytać i pisać. Zgła. 
sać się. Sena.to1ska. 25 fabryka. 

2212-3-1 

Potrzebny stangret z rekomendacja 
mi. Zgłaszać się: Główna 59 

224.0-1 

Potrzebny pracowity i rzetelny" 
robotnik do 11kla.du aptecznego 

Arno Dietel, Piotrkowska 1& 163. 
2237-3 

Piekarnia. da wynajęcia. Ulica. Tar-
gowa. }& 52. 2235-6 

Rutynowana. nauczycielka freblanka 
poszukuje towar.!lystwa do wspól

nej nauli.i dla 7-letniego chłopczyka. 
W idzew11ka. li 147 m. 38, od ó-7. 

2234-3-1 

Sprzedam bardzo tanio mało 
używaną szafę, otomanę, lustro, 

łóżka. bieliźuiarkę, stół, krzesła, ze
gar. Zuwadzka Jf!I 38 m. 1. 2236-2 

Zaginął paszport na imilj Józefy 
SchleD.k, wydany z gminy Męka, po-

wiatu Sieradzkiego 2243-3-1 
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Paita-f ar~a · ~o o~nwia ,J f RB~ l" 
Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić łaskawą uwl\gę W. P. P. na „FERBOL'', pastę-farbę do obu· 
wiia kolorowego, która RiQ . ogromnie rozpowszechniła we wszystkich krajt1.ch kulturalnych świałA. • 
Oko ludzkie nie widziało takiego wynalazku, jakim jest „FERBOL" pasta do obuwia, którą moi·' 
na odświeżać zni11zczone i wypłowiałe obuwie, nadaj~c właściwy kolor, lub zamieniając na inne 1 

~a żądanie Sz. P. możemy zrobić 2 czarnego obuwia jasne. • 
Z poważaniem 

J___ _______________ _ 

Łódzki kantor fabryczny „FERBOL" 
Sprzedaż wyłączna Nowo-Cegielniana Nr. 18. 

~---~~--~-~---'-~----=~-~ 

.M6078 

Dyrekcja Towarzystwa KredytoweEo miasta Łodzi 
podaje do powszeehnej wiadomośc~, że niżej wyszczególnion~ nieruchomości w m. Lodzi po
łożone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1913 r. wystawione zostały na sprzedaż przez 
publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziału Hy
potecznego, przy ulicy Średniej, pod X! 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 

a; • „ 
a m1anow1c1e: 

. I. pod nr. U3 prą ul. Bndaiej obci,łona. pożyczk:t Towa· 14. pod nr. 271F przy ulicy Cegielnianej obciążona poźyczkit 
rz)·stwa rb. 84000; od które! nległość wynoai rb-. 3207 kop. 16, va- Towarzystwa rb. 38700; od której zaległość wynosi rb. 2352 kop. 14 
dium do licytacji ałoiyd 1ię mająoe wynosi rb. 6800~ licytacje. roz- vadiurn do licytacji doityć się mające wynosi rb. 7740; licytacja roz. 
pocznie się od summy rb, 61000; termin sprzedaży wyznaciony na pocznie się od summy rb. 58050; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 26 listopada (9 grudnia) 1913 r. przed no.tar.juszem Walerja· dzie·ń 27 listopada (10 grudnia) 1913 r. p11ed notarjuszem Janem Nie· 
nem Ryfińskim. znańskim. 

15. pod nr. 272d przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczki\ 
2. pod nr. 8a przy uL OJgińskief obcł1'iona potyczki\ Towa- Towarzystwa rb. 8600; od której zaległość wynosi rb. 60a kop. 72 

rzystwa rb. 17700; od której zaległo-ść wynosi rb. 1007 kop. 06 va· vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1720, icytacfa roz· 
dium do. licytacji złoiyć się majlłCtt wynosi rb. 3540; licytacja rozpo- pocznie się od summy rb. 12900; termin sprzedaży wyznaczono na 
cznie się od summy rb. 26550; termin eprzed~y wyznaczono na dzień dzień 27 listopada (10 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Konstan-
28 listopada (9 gru4Dla) 1913 roku przed notarjuszem Walerjanem tym Mogilnickim. 
Ryfińskim. 16. pod nr. 320r przy ulicy Konstantynowskiej obciążona po· 

3, pod nr. 2() przy at Nowomiejskiej obci!łiona pożyczką To· zyozką Towarzystwa rb. 41400, od której zaległość wynoai tb. 24łl 
warzystwa rb. 63400; od tt·órlłj Hległość wynosi rb. 4391 kop. 68, kop. -o.f: vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 8280; łicy· 
'fadium do licytacji złożyć aię maJlłc• wynosi rb. 12680; licytacja tacja rozpoe2nie się od summy rh. 62100; termin sprzedaży wyzna• 
rozpocznie siQ od &Ulllmy rb. 95100; termin sprzedaży wyznaczono na czono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjusz.em 
dzień 26 listopada (9 lflldnia) 1913 r. przed Dotarjnszem Jezefem Wiktorem Sarosiekiem. , . 
Grabowskim. 17. pod N 320ss. przy ulicy Konstantynowskiej, obciąż<>na 

4:. pod nr. 4łb. przr ul. Cegielnianej obciążona pożyczką To· pożyczk~ Towarzystwa rb. 10500~ od której zaległość wynosi rb. 642 
warzystwa rb. 600.0;. od której zaległość wynosi rb. 391 kop. 20, va- k.op. 30, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2100; 
dium do licytacji ~łoiyć się majllCe wynosi rb. 1200; licytacja rozpo· hcytaeja rozpocznie się od summy rb. 15750; termin sprzedaży wy• 
cznie od summy rb. 9000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 26 znaczono na dzień 28 listopada (Il grudnia) 1913 r. przed notarjuszem 
listopada (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuazem Józefem Żyzo.iew· Eugenjuszem Trojanowskim 
1ki'11. , 18. pod N'! 321E. przy ulicy Długiej i Konstantynowskiej. 

5. pod nr. 47a przy ul. Pańąkiej obciążona pożyczklł Towarzys· 
&wa rb. 34500; cd której zaległość wynosi rb. 2078 kop. 30, ndium 
do licytacji , źłożyć stę msj~e wynosi rb. 6900; licytacja rozpocznie 
aię od sumrnf rb. 51750; Łt-rmin sprzedaży wyznac;;ono na dzień 26 
listtpada (O grudnia) 1913 .r. prz-ed notarjuszem Janem Nieznańskim. 

6. pod nr. 49 przy ul. Aleksandryjskiej obciążona potyczką 
Towar3ystwa rb. H200;. o4 której zaległość wynosi rb. 920 kop. 6ó 
vadium do licytacji złołyć lit majllce wynosi Rb. 2840; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 21300; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 listopada (9 crudnia) 1913 r. przed notarjuazem Kon
stan~ym Mogilnickim. 

7. pod nr. 65 prsy ulicy F-tanefsska6skiej, obci:tżoaa pożyczką 
Towarzystwa 1·b. 1woo; od której aaległość wynosi rb. iOU kop. 46, 
vadium do licytacji złożyć się maj~ce wynosi rb. 8000; licytacja roz· 
pocznie się od summy rb. 22500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 26 listopada (9 grudnia} 1913 r. pr1ed notarjuazem Wiktorem 
Barosiekiem. 

8. pod nr. 80a przy ut Smugowej obci'6ona pożyczką Towa· 
rzystwa rb. 9500; od której zaległość wynosi rb. 688 kop. ólł, vadium 
do licvtacji złożyć sit mające wynosi rb. 1900; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 14260; termin sprzedały wyznaczono na dzień 26 
listope.da (9 grudnia) 1913 r. przed notarjuazem Engenjuazem Troja· 
nowskim. 

. 9. pod nr. 98 przy ulicy Latomf erakiej, -obcl~łona priyczli:ą 
Towarzystwa rb. 8000; od której zaległość wynGsi rb. 400 k-Op. 80, 
vadium do licytacji złożye się maj„ce wynosi rb. 160(); licytaeja roz· 
pocznie się od summy rb. 12000; termin sprzedaty wyznaczono na 
dzień 26 listopada (9 grudnia) 1913 r. prlied notarjuszem Juljanem 
Ładą, 

10. pod nr. 148c przy ulicy Lutomierskiej obciąłona potyczką 
To,varzystwa rb. 5900; od której zaległość wynosi rb. 3Sł kop. 68, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1180; licytacja roz
poczni.e się od summy rb. 8850; termin sprzedaty wyznaczono na 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Włodzi· 
mierzem Kosińskim. · 

obciążona poiyczką Towarzystwa rb. 15400; od której zaJegłocić wynosi 
rb. 1049 kop. 12, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 
3080; licytacja rozpocznie si~ od summy rb. 23100; termin sprzedażr 
wyznaczono na dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. Jirzed nota• 
rjuezem Juljanem Ładą. · 

19. pod N 4:04 przy ulicy Średniej i Targowej, .obciążona 
po!yczką Towarzystwa rb. 13400; od której zaległość wynosi rb. 959 
kop. 25, · vadium do lieytacji złożyć się maj,ce wynosi rb. 2680; 
licytacja rozpocznie tiQ od summy rb. 20100; termin sprzedały 
wyznaczono na dzień. 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarju. 
szem Aleksandrem Taraborki•nem. , 

20. pod N'! 415b • . przy ulicy Południowej, obcidona pożyczkit 
Towarzystwa rf>. 34000; od której zaległość wynosi rb. 2334 kop, 65, 
vadiurn do licytacji złożyd się mające wynosi rb. 6800; licytacja · roz· 
pocznie się ód. summy rb„ 51000: termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Włodzi. 
mierzem Kosińskim. 

21, pod n 559a. przy ulicy' Głównej, obciążona pożyezk, 
Towarzystwa rb, 21300; od której zaległość wynosi rb. !WG kop. 80, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4260; licytacja roz. 
pocznie się od summy rb. 31950; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 listopada (11 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Józefem 
Grabowskim. 

22. .ped 1-i 731 przy ulicy Piot1·kowskiej obeiąłona pożyczt11 
Towarzystwa rb. 56300; od której zaległość wynosi rb. 3045 kop. 64 
vadium do licytacji złożyć się maj\Ce wynosi rb. 11260; licytacja 
'rozpocznie się od enmmy · rb, 8445o; termin sprzedały wyznaczono 
'na dl1eń 29 listopada 12 (grudnia) 1913 r, przed notarjuszem Kon• 
stantym Mogilnickim. 

23. pod N'! 789ia przy ulicy Les%Tlo, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 25000; od której zaległość wynosi rb. 1939 kop. 65, 
vaóium do licytacji złożyó się maj,ce wynosi rb. 5000j licytacja ro1-
pocznie się od summy rb. 37500j termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 29 listópada (12 grudnia) 1913 r. przed notarjuazem Wiktorem 
Saroeiekiem. 

24. pod N! 791a przy ulicy Zakątnef obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 20300; od której zaległość wynosi rb. 1583 kop. 36 V?.dium 

11. pod nr. 148za przy ul. Ciemnej, obciążona pożyczką To· do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4060; licytacja rozpocznie 
warzystwa rb. 3000; od której zaległość wynosi rb. 211 kop. 20 va· się od summy rb. 304ó-O; termin sprzedazy wyznaczono na dzień 29 
dium do licytacji złożyć się maj&ce wynosi rb. 600; licytacja rozpo• listopada (12 grudnia) 1913 r. przed notarJuszem Eugenjuszem Troja• 
cznie się od summy rb, 4500; termin sprzedały wyznaczono na d:deń nowskim. . 
27 listopada 10 (grudnia) 1913 r. przed notarjuezem Walerjanem 2s. pod nr. 802d przy ul. Pańskiej obcią!OU:a pożyczką Towa• 
Ryfińskiem, rzystwa rb. 5000; od której zaległość wynosi rb. 337 kop. 35 vadium 

12. pod nr. 226 przy ul. Stary Rynek obciążona pozyczką To· do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1000; licytacta rozpocznie 
warzystwa rb. 7500; od której zaległość wynosi rb. 464 kop. 50 va- siQ od summy rb. 7500; termin sprzedały wyznaczono na dzień 29 
dium do licytacji złożyć się mająca wynosi rb. 1500; licytacja roz- listopada (12 grudnia) 1913 r. przed notarjusze.m Włodiimierzem Ko· 

, pocznie się od summy rb. 11250; termin sprzedaiy wyznaczono na sińskim. 
dzień 27 listopada (10 grudnia) 1913 r. przed n-0tarjuszem Józefem 26. pod nr. 805 przy ulicy Wólczańskiej obciążona pożyc1rkit 
Grabowskim. Towarzystwa rb. 21500; od której zaległość wynosi rb. 1247 kop.- 56 

13. pod nr. 270x przy ulicy Wólczańskiej obciążona pożyczką vadium do licytacji złożyć się maillC8 wynosi -rb. 4300; lic.} tacja roz• 
Towsrzystwa rb. 12700; od której zaległość wynoeł rb. 828 kop. 04 poczn e się od summy rb. 32250; termin sprzedaży wyznaczono na 

, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2540; licytacja roz- dzień 29 listopada (12 grudniał 1913 r. przed notarjuszem Walerja
pollznie się od summ1 rb. 19-050; termin 1przedaiy wyznaczono na nem Ryfiiiskłm. 
dziań 27 listopada (10 grudnia) 1913 r. przed notarjuszem Józefem W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedałj l>ył świ,~cz~ 
łyźniewskim. · - ·. nym, sprzedaż odb~dzie s~ daia naat~pnego. 

L~ż, _ dni~ 1' Września 1913 róku. 
Wytlawca1 Jan Grode~ W tłoozni, AAt. Gtod;lul. Wiłzf'Qb Jli l06I. 
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Dr. B. Cz·aplieki1 
Ordynator szpłtala Anny-Marji. 

Piotrkowska N! 120. 
Telefolł" 32·33. 

Przyjmufe. od g. 11 - J2 rano i od fi 
do 6 i póf po/oł. 

w 11.iedzi&lei i iłwfltt& o 10-11 ran() 

(lfarszy~ 

mfema ohcnie Przejazd Nr. 8, 
front, I--& p.fę~ro. 142. 

Przyjmuje od 91/, -f2 i od 6- 8 w. 
Przejazd: .Ni a.. Tel •• n.14 

Dr~ l. Kłaczkin 
KONS'.PANTYNOWSKA 11. 

s.„pbilia, •kórne, weneryczne 
.._rollJy tlrq _moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
ilHRUCH-HLTA 606. 

Pnyimuj& od 8-1 ra04 i od 5-8 
wiecz.. dla da·m oso1>na poczekalnia 
od 4-;;,. W niedziełe i święta tylko 

do } TlłtfO. 

Powróci.f 

Dr. L PRYBULSKI 
Uli.ca· Południo.a M 2. 

Te.le.fon .M ł~09. 
Syph11is, choroby skórne, włosów lKO'i• 
mdyka lekarska} weneryczne, moczo-

płciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syp-hilisu sal va· sanelll Er-l iclt
Hata „606"-914 (wśródżylniel. Lec1e
nie elekti-ycznością, elek t1 olizą (us1t
Wutfu szpecących włosów) o!iwi"t le-

11.ie Jumałn (nretro~kopia\. 
!>rzyjwuje od 8-1 r. i od <l - !J l'P, 

panie od o - 6 pp 
Dla pań H1łzielna poczekalnia. 

eeeeeee~&~9eeeeeseees$~e 

La bora torjum 
Magist~a N. SCHATZA 

lódż, ·ul. Piotrkowska N2 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analiz~ .le.karskie i che·' 
miczne~ moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wrllzielin dróg moczo· 
pł"ciowrch, wodr, mleka i t. d 
Choroby uszu, nosa i gardła 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu,. nosa i gardł.a 
Przyjmuj& od. 10-11 r. i 5-7 po pot. 

w niedzie)e od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 1!}-84, 

eeE~Eeesa5EEE~a~eeeeee• 

Drł IUlS. Aronson 
hJłJ' as:rsfenł ilini~ berlińskich 

Pi'otrkowska. 120. Tel. 31-82. 
Akuszeria i cborob9 kobiece. 

od 9-11 rano i od 5-7 po południa. 
W niedziel~ od 11-1 po poł. lł92 

99aaaa9aeeee~~sa~sew~s~ 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowaka. 18. 

Choroby wewnętnne i nerwowe. 
Bpeejalne: choroby, żnłądka, kiszek. 
przewany ma.terji (cokro-wa: podagra 

otyłość i t. d..): 
Niezbqdne dla djagnozy ana.lizy ehe
mie-3ne i bakterjol'o:g. wyd'zielin i krwi 
w fahoratorJ= własnem.. Od 11-1 

:rano f od. 5-1 i pół po południu 

Dr. Karol Blum 
Speej:alista duirob 

Gardła, nosa, uszv i zboczeń 
RIO-WY 

(j\kanie, sepluienie i t. d.) 
podłu~m~ 

Frof. Gutzm~a z Derlina.. 
&t>d:zht.y prayjęć:. od 10' i pół do Dl 

i pół i- oci 6 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska l65 (róg św. ·Ann~) 

Telefon 13. 52. 




